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Plenarne posiedzenie 
Se mu

Warszawa, 13. i (AW.) Dnia 
15 bni o godz. 4 po południu odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sejmu

Na porządku dziennym znajduje się 
wniosek w sprawie rewizji art 25 kon­
stytucji oraz dyskusja nad expose pre- 
mjera Bartla. Ponadto Sejm zbada na­
głość kilku wniosków poselskich

P. Bartel w Belwederze
Warszawa, 14 1 (Tel wł.) — O 

godz 8,30 premjer Bartel udał się do 
Belwederu, gdzie odbył dłuższa konfe­
rencję z Piłsudskim. (wl

Konferencje premiera
Warszawa, 13. 1. (PAT.) W dniu 

13 bm. premjer Bartel przyjął w godzi­
nach porannych na dłuższej konferen­
cji min. oświaty Czerwińskiego a na­
stępnie prezesa Banku Polskiego Wró­
blewskiego. _____

Budżet min. rolnictwa
Warszawa, 14. 1. (Tel. wl.) Dy­

skusja w komisji budżetowej nad bud­
żetem min. rolnictwa przeciągnęła się 
poza północ. O północy przemawiał ja­
ko ostatni kierownik ministerstwa p. 
Leśniewski.

Punkt widzenia Klubu Narodowego 
przedstawi! pos. Fijałkowski. (w)

Wszechpolski Synod 
prawosławny

W a r s z a w a, 14. 1. (Tel. wł.) — Dn. 
12 lutego odbędzie się wszechpolski Sy­
nod prawosławny przy udziale około 80 
delegatów m. in. z Ławry Peczerskiej.

(w)

Proces
rosyjskich monarchistów
Warszawa, 13. 1. (AW). W naj­

bliższych dniach rozpoczyna się w 
Moskwie proces przeciwko grupie był. 
oficerów, z rotm. Szyllerem na czele. 
Oskarżeni są oni o działalność monar- 
chistyczną i rozpowszechnianie fał­
szywych czerwońców. Według aktu 
oskarżenia Szyller był kierownikiem 
transportu literatury monarchistycz- 
oej do Rosji sowieckiej. W r. 1928 
Szyller z Gdańska udał się nielegal­
nie do Rosji sowieckiej, gdzie został 
zatrzymany. Według twierdzeń G. P. 
U- Szyllerowi trzykrotnie udawało się 
wwieźć do Rosji sowieckiej wielkie i- 
lości fałszywych czerwońców.

0 wydanie Biesiedowskiego
.Moskwa, 13. 1. (AW.) Na podsta­

wie wyroku skazującego Biesiedow­
skiego na 10 lat więzienia sąd sowiecki 
Postanowił żądać od Francji wydania

jako przestępcy kryminalnego.

Sprawa Pleczkajtisa
Kowno, 13. i. (AW.) „Rytas“ wy­

raża zdziwienie z powodu przewlekania 
sprawy sądowej Pleczkajtisa przez wła­
dze pruskie i podkreśla, że podobne 
sprawy rozstrzygane są zwykle bardzo 
szybko.

Xnowu 17 wyroków śmierci
Kowno, 13. 1. (Radjo wł.) W nie­

dzielę wykonano w Rosji sowieckiej 
wyroków śmierci, na osobach, którę

'kazały sję przeciwnikami panuję 
ego systemu bolszewickiego.

Sesja Rady Ligi Narodów
Podziękowanie v. Schuberta — Sprawa ratyfikacji umów 

międzynarodowych — Niezadowolenie min. Grandiego

Genewa, 13. 1. (PAT.) Na dzisiej- 
szem pierwszem publicznem posiedze­
niu sesji Rady Ligi Narodów po mowie 
inauguracyjnej rńin. Zaleskiego zabrał 
glos delegat Niemiec, sekr. stanu von 
Schubert, który w imieniu rządu Rze­
szy złożył podziękowanie Radzie Ligi 
i min. Zaleskiemu za wyrazy ubolewa­
nia z powodu zgonu min. Stresemanna.

Następnie Rada Ligi przystąpiła do 
obrad nad sprawami, znajdującemi się 
na porządku rozpraw.

Włoski min. spraw zagr. Grandi zło­
żył sprawozdanie o kilku drugorzęd­
nych sprawach, rn. inł w sprawie środ­
ków, któreby mogły przyspieszyć raty­
fikację umów międzynarodowych, za­
wartych pod auspisjami Rady Ligi Na­
rodów.

Min. Henderson gorąco popierał opi- 
nję, wyrażoną przez min. Grandiego.

Przy końcu styczniowej sesji Rady 
Ligi zostanie wyłoniona komisja, która

Druga konferencja haska
Deklaracja przewodniczącego delegacji polskiej — Prasa 
francuska, o stanowisku Niemiec — Komisja sześciu prze­

ciwko Schaehtowi

Haga, 13. 1. (PAT.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu państw wierzycielskich, na 
którem omawiany był zatwierdzony 
przez ekspertów finansowych projekt 
statutu w sprawie wypłat międzynaro­
dowych, przewodniczący delegacji pol­
skiej Mrozowski złożył następującą de­
klarację:

W chwili, gdy komisja odszkodowań 
niemieckich poraź pierwszy zajmuje się 
sprawą banku dla rozrachunków mię­
dzynarodowych, pragnę podkreślić, że 
rząd polski z żywem zainteresowaniem 
śledzi organizację tej poważnej mię­
dzynarodowej instytucji finansowej 
oraz oświadcza, że Polska gotowa jest 
podpisać całkowicie część kapitału za­
kładowego tego banku, która w myśl 
statutu banku może przypaść jej w u- 
dziale. Rząd polski pragnąłby być za­
pewniony. • że Polska będzie miała u- 
dziat w administracji banku dla rozra­
chunków międzynarodowych.

Paryż, 13. 1. (PAT.) Stanowisko 
Niemiec w Hadze wywołuje silne zde­
nerwowanie w prasie francuskiej.

„Journal de Debats“ pisze-z tego

w wyżej wzmiankowanej sprawie opra­
cuje odpowiednie propozycje dła przed­
stawienia ich na następnej sesji Rady 
Ligi oraz tegóroeznęmn zgromadzeń i u 
Ligi Narodów.

W dalszym nągu posiedzenia Rada 
aprobowała sprawozdanie o owocnej 
działalności międzynarodowego insty­
tutu filmu dydaktycznego w Rzymie.

Na dzisiejszem poufnem posiedze­
niu Rada Ligi przedłużyła na dalszy 
okres mandaty członków komisji rzą­
dzącej w okręgu Saary, kończące się w 
dniu 30 marca b. r.

G e n e w a, 13. 1. (PAT.) Wioski min. 
spraw zagr. Grandi oświadczy! przed­
stawicielom pracy, że jest nie zadowolo­
ny z zarządzonych środków bezpieczeń­
stwa, mających na celu jego ochronę 
osobistą.

Minister zaznaczył, iż nie jest więź­
niem i pragnie mieć całkowitą swobodę 
ruchów.

powodu, że jeżeli poniedziałek nie 
przyniesie stanowczej odpowiedzi, 
trzeba będzie wrzód przeciąć. W na­
szym interesie nie leży bynajmniej wy­
rwanie od rządu niemieckiego nowego 
papieru. Podobno nowe zobowiązanie 
bedlzie miało dla nas jakąś wartość tyl­
ko w tym wypadku, gdy naród niemiec­
ki zrozumie jego doniosłość i przyjmie 
wszystkie jego konsekwencje.

Haga, 13. 1. (PAT.), Komitet or­
ganizacyjny banku dla wypłat mię­
dzynarodowych obradował pod prze­
wodnictwem Reynolda, który na 
wstępie oświadczył, że otrzymał od 
dr. Schachta list, w którym prezydent 
Banku Rzeszy oznajmia, że Bank 
Rzeszy gotów jest subskrybować swój 
udział w Banku dla wypłat międzyna­
rodowych jedynie, o ile w protokóle 
konferencji będą, uwzględnione pewne 
warunki polityczne, m. in. zrzeczenie 
się przez Francję wojskowych i poli­
tycznych sankcyj.

Po odczytaniu tego listu komitei 
postanowił przedstawić natychmiast 
całą sprawę Jasparowi, przewodniczą­

cemu komisji sześciu mocarstw za­
praszających. Jaspar zwołał nie­
zwłocznie komisję 6, która postanowi 
ła, że nie należy tolerować mieszania 
się dr. Schachta do spraw politycz­
nych i że należy nadal tak postępo­
wać, jak gdyby listu Schachta wcale 
nie było.

W tym sensie przemawiał również 
Snowden, dodając, że komisja pra­
wników powinna nadal redagować 
protokół konferencji. Również Tar- 
dieu był zdania, że należy pracę spo­
kojnie kontynuować i nie omawiać 
kwestji udziału Banku Rzeszy w ban­
ku dla wypłat międzynarodowych, 
dopóki ze strony niemieckiej nie zo­
staną przedstawione propozycje w 
tym względzie.

Na posiedzeniu poruszono kwestję, 
że, jeżeli Bank Rzeszy nie będzie brał 
udziału w banku dla wypłat między­
narodowych, w takim razie konieczne 
będzie utworzony konsorcjum in­
nych banków niemieckich, jak to 
przewiduje plan Younga.

Przedstawiciele delegacji niemiec­
kiej Moldenhauer i Curtius zgodzili 
się z wywodami Tardieu i Snowdena, 
że dr. Schacht nie jest uprawniony 
do zabierania głosu w sprawach poli­
tycznych o komitecie oraz banku dla 
wypłat międzynarodowych.

Haga, 13. 1. (Radjo.) Posiedzenie 
6 państw zapraszających zakończyło się 
około trzy kwadranse na dziewiątą. Na­
stępne posiedzenie zwołano na środę 
godz. ii przed południem. Prace w ko­
misjach trwają w dalszym ciągu.

Według zdania kół politycznych w 
Hadtee prace konferencji nie zostaną 
przerwane ani opóźnione.

Boże Narodzenie 
w Ameryce

(Od naszego korespondenta.)

N o w y J o r k, w styczniu.
True Christmas Spirit. Świąteczny 

nastrój gwiazdkowy. Prozaiczny, za do­
larem goniący Nowy Jork, resp cała 
Ameryka mogłaby być dla nas przykła­
dem, w jaki sposób można wytworzyć 
nastrój świąteczny, zarówno dla dzieci 
jak i dorosłych, nawet gdy to się czyni 
pod hasłem współczesnej reklamy.

Od początku grudnia we wszystkich 
tramwajach i wozach kolei podziem­
nej wiszą piękne kolorowe plakatu z 
napisami: „pomyślcie zawczasu o zaku­
pach gwiazdkowych: załatwiajcie spra­
wunki pomiędzy godz. 9 a 4, gdy natłok 
w składach jest najmniejszy“ Na naj­
bardziej ruchliwych ulicach wszystkie 
lokale handlowe, które przypadkowo 
nie zostały wynajęte, zamieniają się na 
miejsca sprzedaży gwiazdkowych i no­
worocznych kartek. Widzimy w nich 
tysiące najrozmaitszych barwnych ro- 
dzaji w różnych cenach, począwszy od 
35 ct. za 12 sztuk. Zwyczaj wysyłania 
tych kartek jest tu tak rozpowszechnio­
ny, że poczta nowojorska musi wynająć 
na czas świąteczny 3660 dodatkowych 
listonoszów.

Wszystkie domy handlowe rozpoczy­
nają intensywną kampanję reklamową. 
Chodźmy do takiego np. Macy. Gimbel 
Brothers, Sacka lub Wannamakera. 
Wnętrza składów przybrane są w kolo­
ry świąteczne, czerwone i zielone. Na 
piątem lub szóstem piętrze znajduje się 
oddział zabawek dziecinnych Tłok tu 
niesłychany a szczęśliwe dzieci amery­
kańskie mają swe przywileje. Mogą się 
bawić wszystkiemi zabawkami, huśtać, 
jeździć w malutkich automobilach, na­
kręcać samoloty W pośrodku, na tle de­
koracji przedstawiającej obłoki, siedzi 
św Mikołaj, zwany tutai Santa Claus, z 

t długą siwą brodą,-we wspaniałej cza­
pie futrzanej z berłem w ręce. Dzieci
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kolejno podchodzą do niego i otrzymu­
ją różne drobiazgi, których wartość wli­
czona jest do kosztów reklamowych da­
nego domu handlowego.

Wystawy uliczne zalane są potoka­
mi światła i przybrane efektownvmi 
prezentami. Wybór jest bardzo obfity 
a jeśli mimo to znajdzie sie niezdecydo­
wany klijent każdy wielki skład wyda- 
je artystyczny bon w cenie kilku dola­
rów, za okazaniem którego można so­
bie wybrać dówolny towai. Bon taki 
wypełnia się nazwiskiem obdarowane­
go i przesyła pod jego adresem a on mo­
że wybrać sobie, co mu się tyjko spo­
doba. Każdy sprawunek zapakowany 
jest do pięknego, ozdobionego motywa­
mi gwiazdkowymi, pudelka i zawiąza­
ny kolorowym lub złotym sznurkiem 
Zaznaczyć przytem należy, że prezenty 
gwiazdkowe w Ameryce da je się nie- 
tylko członkom rodziny lecz również 
znajomym.

Zbliża się gwiazdka Ulice pokryte są 
śniegiem, Rózpoczyna się kupno choi­
nek. Ładne, półtora metrowe drzewko 
kosztuje dwa dolary i więcej. Na Times 
Square wznosi się wspaniały świerk, 
obwieszony masą kolorowych żarówek. 
Nie został ścięty lecz przywieziono go 
tułaj z korzeniami i ziemi a po świę­
tach zostanie zasądzony w Centralpar- 
ku. Podobne choinki znajdują się we 
wszystkich dworcach kolejowych i hal­
lach hotelowych- Windy niebo* 
tyków zdobią czerwone i zielone 
barwy a w każdej restauracji widzimy 
większe lub mniejsze, gustownie przy­
brane drzewko.

Choinka amerykańska jest zupe'nie 
odmienna od naszej. Świeczek na choin­
ce nie znajdziemy nawet w najbiedniej- 
szem mieszkaniu; wszędzie paią się ma­
lutkie żarówki, których garnitur, zło­
żony z 8 sztuk i przygotowany do połą­
czenia z kontaktem, kosztuje 1 dolara 
Na żadnem drzewku niema też słodyczy, 
tylko ozdoby szklane. Świeczki bowiem 
rpogą spowodować pożar a słodycze 
kurzą się, więc są niehygieniczne.

Nastrojowi gwiazdkowemu ulega 
każdy Amerykanin, zarówno pracodaw­
ca jak i pracobiorca. Firma Wilłys 
Overland w Nowym Jorku urządziła I 
dla swego personelu w dzień wigilijny 
po południu uroczyste przyjęcie z tra­
dycyjnym indykiem, zakąskami, poma­
rańczową limoniadą, zmieszaną z gi­
nem, gramofonową mu?yką i radjem. 
Urzędnicy bawili się doskonale: jedli, 
pili i tańczyli. NJr’ Nash, prezes koncer­
nu automobilowego, rozda! w tym dniu 
wszystkim swym współpracownikom 
prezenty pieniężne w ogólnej kwocie 
81p tys. doi. i każdemu urzędnikowi u- 
ścisnąf prawicę. Firma Stetson, wyra­
biająca kapelusze, rozdzieliła pomiędzy 
swój personel 2588 indyków i 554 tys. 
doi. a jeden z luksusowych nocnych 
klubów w Nowym Jorku t. zw. Cotton 
Club w murzyńskiej dzielnicy Harlem 
ugości! 500 najbiedniejszych jej miesz­
kańców, przyczem w czasie tej biesiady 
koncertował pełny jazz klubowy. Przy­
kładów takich naliczyć można setki i ty­
siące.

Wieczór wigilijny. Godzina dziewią­
ta. Okna wszystkich will i domów o- 
świetlone. Przeważa koloi- czerwony 
Prawie przed każdą bramą widzimy 
drzewko, na którem palą się zielone, 
żółte, niebieskie a przedewszystkiem 
czerwone żarówki, przy których śnieg 
wygląda jak gdyby byl zabarwiony na 
różne kolory...

Cicha noc wigilijna. Śnieg skrzypi 
pod nogami. Lękki mrozik. Po obu 
stronach ulicy ciemna sylweta długiego 
szeregu domów a przed każdym do­
mem na białym śnieżnym kobiercu >. 
barwnie oświetlona choinka...

Czyż można sobie przedstawić coś 
bardziej nastrojowego?... L. J. N.

0 ambasadę Stanów Zjedn. w Warszawie
Wniosek osłonka kongresu pos. Fis ha

Waszyngton, 13. 1. (PAT.) Czło­
nek kongresu pos. Fish, republikanin 
ze stanu nowojorskiego, wniósł w kon­
gresie projekt ustawy, dotyczącej prze­
mianowania poselstwa Stan Zjednoczo­
nych w Warszawie na ambasadę. Wnio­
sek ten w formie „joint resolution“ 
brzmi następująco:

Senat i Izba reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych, zebranych na kongre­
sie, uchwali, że prezydent jest upoważ­
niony do mianowania jako przedstawi­
ciela Stan Zjednoczonych ambasadora 
do Rzplitej Polskiej, który ma otrzymać 
roczne wynagrodzenie w sumie 17.300 
dolarów.

Projekt wniosku powyższego zaopa­
trzony został przez posła Fisha nastę­
pującą uwagą:

Celem powyższej rezolucji jest upo­
ważnienie prezydenta do mianowania 
ambasadora do Rzplitej Polskiej. Stany 
Zjednoczone odegrały ważną rolę w u- 
tworzeniu i uznaniu obecnej Rzplitej 
Polskiej, której ludność wynosi mniej- 
więcej 30 miljonów i której terytoria i 
ludność są większe, niż Hiszpanii, Bel 
gji, Turcji, Argentyny, Chili, Peru lub 
Kuby, w których to krajach Stany Zjed­-+

Burze i huragany
Olbrzymie szkody w Anglji — Katastrofy okrętowe w kanale 

la Manche — Huragan nad Berlinem
Londyn, 13. 1. (PAT.) Wczorąj po 

południu i wieczorem w południowej 
Angłji szalał niezwykle groźny huragan, 
wyrządzając olbrzymie szkody w wielu 
posiadłościach. Setki linij telegraficz­
nych i telefonicznych zostało przerwa­
nych W Londynie wiele domów uleg’o 
uszkodzeniu Liczne statki nie mogły 
zawinąć do portu

Wskutek huraganu 2 osoby zginęły, 
wiele zaś odnios’o rany.

Londyn, 13. 1. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości wskutek huraga­
nu, który szalał wczoraj w okolicy Lon­
dynu, straciły życie 34 osoby.

Straty materjalne są miljonowe.
Paryż, 13. 1. (Radjo.) Na wy­

brzeżu francuskiem w pobliżu Calais 
w czasie szalejącej na kanale burzy 
zatonę! nieznany parowiec angielski 
Załoga jego .w liczbie 20 osób prawdo­
podobnie znalazła śmierć w nurtach 
kanału.

Na południowo - zachodniem wy 
brzeżu Angljl zatonął holownik ma­
rynarki angielskiej. Z załogi, liczącej 
25 osób, zdołano wyratować tylko 5 
ludzi. Wysiany przez marynarkę an­
gielską krążownik „Frobisher“ przy­
był na miejsce wypadku zapóźno.

Orkan, który nawiedził kanał, na­
leżał do najcięższych w ciągu ostat­
nich miesięcy.

Flota atlantycka, która w ponie­
działek miała wyruszyć z Portlandu, 
odłożyła swój wyjazd na wtorek.

Berlin, 13. 1 (Radjo.) W Berli­
nie bur?a przybrała chwilami rozmia­
ry orkanu, wyrządzając ogromne 
szkody w centrum miasta.

W ciągu dnia dzisiejszego straż 
ogniowa była wzywana do pomocy w 
45 wypadkach, przeważnie dla usu­
nięcia grożącego niebezpieczeństwa ze 
strony pozrywanych dachów i szyl­
dów, które każdej chwili groziły zwa 
leniem się na ulice.

Wielkie szkody wyrządził wicher 
w ogrodach i plantacjach miejskich I

noczone reprezentowane sa przez am­
basadorów.

ftzplita Polska jest piatem z rzędu 
państwem w Europie co do ludności i 
niema państwa w Europie, któreby dla 
Stan. Zjednoczonych żywiło przyjaź- 
niejsze i serdeczniejsze uczucia niż Pol­
ska za pomoc, udzielona przez amery­
kańskich delegatów podczas konfsren- 
cj: pokojowej w sprawie utworzenia 
obecnej Rzplite1 Polskiej.

W dodatku w kraju naszym żvje 
kilka miljonów obywateli amęrykań- 
< kich, polskiego pochodzenia, którzy w 
znacznej mierze przyczynili się do roz-

oju i postępu naszego własnego kraiu 
Pamięć wielkich i cennych usług, od­
danych przez dwóch Polaków, a miano­
wicie gen. Kazimierza Pułaskiego, po­
ległego w bitwie pod Sawannah, i gen 
Tadeusza Kościuszki, który zbudował 
podczas wojny rewolucyjnej fortyfika­
cje w West - Point, bvłv silnem ogni­
wem, łączącem narody polski i amery­
kański w przeciągu 150 lat

Słuszne jest więc i sprawiedliwe, 
abyśmy dali wyraz uznania dla wolno­
ści i niepodleg'ości narodu polskiego, 
wymieniając ambasadorów obecnie u- 
trwalonej i potężnej Rzplite’ Polskiej

Na ulicy Lipowej straż ogniowa mu­
síala zabezpieczyć linami wieżę jedne 
go z domów, oderwaną zupełnie od 
reszty dachu.

Ucieczka bandytów 
z więzienia

Warszawa, 13 1. (Tel. wł.) Z 
więzienia w Wieluniu uciekło po 
przepiłowaniu krat 4 groźnych bandy­
tów. • (w)

Start Petkiewicza 
w Ameryce

Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) Pet* 
kiewłcz po raz pierwszy przystępuje 
do startu 25 stycznia w Bostonie, 17 lu­
tego w- Nowym Jorku, a 18 marca w 
zawodach o mistrzostwo Atlantyk- 
City. (w)

Katastrofa autobusowa
Kraków, 13. 1. (AW) Wczoraj 

w godzinach popołudniowych wyda­
rzyła się pod Krakowem katastrofa 
autobusowa, która na szczęście nie 
przybrała groźnych rozmiarów.

Na linji Świątniki — Kraków 
autobus, wiozący 8 pasażerów, prze­
ważnie mieszkańców Świątnik, wpadł 
koło Swoszowic do przydrożnego ro 
wu. Wszyscy pasażerowie odnieśli 
obrażenia. 50-letni Stanisław Malec 
został tak ciężko poraniony, że mu­
siano go przewieźć do szpitala.

Powodem wypadku było pęknięcie 
kierownicy. ,

Choroba papuzia
Berlin, 13. 1. (PAT.) Ustalono tu 

ponownie kilka wypadków choroby 
papuziej. Organa sanitarne zarządziły 
nadzór we wszystkich składach ornito­
logicznych.

Z miejscowości Oberurte! pod Frank, 
furtem n M donoszą o jednym śinięr” 
tełnym wypadku choroby Również 2 
Waldenburga na pograniczu wschód, 
niem donoszą o pięciu zasłabnięciach 
których objawy znamionują tę chorobę’

Ujęcie fałszerza paszportów
P a r y ż, 12. 1 (PAT.) W ciągu ostat­

nich lat prowadzone były poszukiwania 
fałszerza paszportów polskich.

Obecnie pod zarzutem fa*szerslwa 
aresztowano Rosjanina Salomona Woł- 
kowa, bogatego człowieka nie posiada­
jącego żadnego zawodu Rewizja w je. 
gc mieszkaniu wykaza'a cały skład róż- 
nvch pąszportów. Znaleziono również 
40.000 franków.

Kradzież w banku
W i e d e ń, 13 1. (AW.) W tutejszym 

gmachu „Zivnostenska Banka“ niezna­
ni sprawcy skradli pewnemu inkasen­
towi kwotę 25.000 szyi., która leżała tut 
przy okienku kasowem, odliczona przez 
kasjera dla inkasenta Gdy inkasent od­
liczał pieniądze, poczuł nagle lekkie 
pchnięcie i odwrócił się W tej chwili 
pieniądze zostały zrabowane.

Kradzieży dokona'o najwidoczniej 
dwóch albo trzech sprawców, którzy 
natychmiast zdołali umknąć.

Samobójstwo
oszusta-aferzysty

Berlin, 13. 1. (AW). Słynny afe­
rzysta i były urzędnik niemiecki w 
Ligniey Gerhardt Radziewsky, który 
pod pozorem eksploatowania rzekomo 
odkrytych przezeń żył złota na Sy- 
berji, wyłudził od szeregu osobistości 
w Niemczech poważne sumy, popełnił 
samobójstwo. Radziewsky był przed 
wojną w roku 1914 intendentem nie­
mieckim w okręgu generalnym w Po­
znaniu i już wówczas popełnił szereg 
oszustw, których ujawnieniu przeszko­
dził wybuch wojny. Dostawszy się do 
niewoli rosyjskiej, wymyślił po powro­
cie nadzwyczajną historję o wykryciu 
przezeń złota nad Amurem, co nawet 
w kołach fachowców-geologów zna­
lazło uznanie.

0 bezprawne operacje 
bankowe

W i 1 n o, 13. 1 (AW.) Dziś przed są­
dem okręgowym w Wilnie rozpoczął si? 
proces karn.y przeciwko b. dyr Wileń­
skiego Banku Rolniczo Przemysłowe­
go w osobach Djonizego Rozwadowskie­
go, Antoniego Jankowskiego. Izydora 
Ciecierskiego i Władysława Koziell-Po- 
klewskiego, oskarżonych o dokonywa­
nie bezprawnych operacyi bankowych, 
wskutek których 94 klientów banku po­
niosło straty na ogólną sumę 76 356 zl.

Do sprawy powołano zgórą 100 
świadków i dwóch ekspertów.

Śnieżyce i mrozy 
w Ameryce

Nowy Jork, 13. 1 (Radjo.) środ­
kowe i zachodnie stany północnej Ame­
ryki nawiedzone zostały przez wielkie 
śnieżyce, połączone częściowo z silnem 
mrozem. Dotychczas stwierdzono 
ofiar

Również z Kalifornii nadchodzą 
wiadomości o silnych mrozbach Wiele 
połączeń telegraficznych lest przerwa-

I nych.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

118)
Tak, czy owak pani Pola miała wię- 

ce' szans, niż kto inny na to, żeby za­
słynąć w sezonie jako poszukiwana to­
warzyszka wypraw bogatego Ameryka­
nina.

Portjer Sosiołek na to konto otrzy­
ma! już nowe pięć złotych i zdradził ta­
jemnicę: Soplica kapię się teraz o 9-tej 
rano, het po za ogólną plażą, t- j., tak ką- 
pa' się wczoraj

Nic też nie mówiąc o tem swej przy- 
jacióce, na godzinę dziewiątą stawiła 
się w hallu hotelowym, że to niby tak . 
przypadkiem .

Ponieważ jednak pięć złotych pani 
Ali me było gorsze od pięciozłotówki 
pani Poli, więc i pani Ala o godzinie 
dziewiątej w hallu... też niby tak przy­
padkiem. ..

Tych przypadkowych zjawień się o 
dziewiątej w hallu było dzisiaj nieco 
więcej. He zaś ich było, o tem wiedtełał 
tylko... Siosiolek.

Właśnie biła godzina dziewiąta, 
kiedy do hallu wpadła zdyszana pan­
na Krysia i z miejsca rzuciła się na 
Sosiołka.

— Co? Jeszcze nie wychodził?
Portjer, który nie zwykł był trawić 

dziesięciozłotówki bezskutecznie, od­
powiednio się wyprostował, powitał 
dziewczątko ruchem szczerego sprzy­
mierzeńca, dzielnie pilnującego spra­
wy, skoro mu zaufano... I właśnie miał 
zamiar..., kiedy Soplica w płaszczu ką­
pielowym wszedł z plaży do hallu ho­
telowego, a nie zważając na zdumione 
twarze zebranych, szybko zmierzył do 
swych pokojów.

Gdyby nie tak wczesna godzina, nie 
jedna z pań zemdlałaby. W dobrem to­
warzystwie przyjęto jednak mdleć do­
piero po G-tej wieczorem, zarówno jak 
i wkładać frak.

Damy się więc rozeszły, każda na 
swojem piętrze i w swoim numerze

czyniąc awahturę temu, kto najbar­
dziej do tego był powołany.

„Poszedł się kąpać przed śniada­
niem!“

„Oto kultura — europejska, pardon, 
— amerykańska!“

„Ale co będzie robił teraz?! Prze­
cież się nie położy spać!“

Niestety, o tem nie wiedział nawet 
Sosiołek, choć rentowałaby mu się ta 
wiadomość nawet wtedy, gdyby zapła­
cił za nią sto złotych. Była to zatem 
jego czysta strata.

Tymczasem Andrzej odrabiał 
zwykłą swoją porcję ćwiczeń gimna­
stycznych. Do dziesiątej miał jeszcze 
godzinę czasu. Akurat tyle potrzebo­
wał na gimnastykę, ubranie się i śnia­
danie. Dlatego właśnie dzisiejszą ką­
piel wziął wcześniej.

Punktualnie o dziesiątej zjawił się 
pbbiecki. Przystąpiono bez wstępów 

Alp sprawy założenia pisma. Miało ono 
być informacyjno propagandowe Nie 
chodziło przytem o zarobek. Mogło 
więc być przystępne i potraktowane 
szerzej, a więc konkurencyjne. Ponad­

to, służąc interesom portu i mobilizu­
jąc wszelkie możliwe agendy wybrze­
ża polskiego, nie mogło pomijać spraw 
ogólno - państwowych i społecznych. 
Sezonowy dodatek spraw towarzy­
skich miał zabarwiać dziennik tą do­
zą sensacji, która działając nieszkodli­
wie, potrafi przyciągnąć najliczniejsze 
rzesze społeczeństwa, łaknącego olote- 
czek o bliźnim. Pozostawało więc roz­
strzygnąć jeszcze, gdzie pismo ma byc 
tłoczone i kiedy ukaże się pierwszy 
numer.

— Tu, w Gdyni — zdecydował So­
plica — właśnie najlepiej nadaje się 
do tego jeden z lokalów w tym wspa­
niałym gmachu, wystawionym P{zeZ 
stryja, a przeznaczonym na... dancing.

— Ależ to oburzy wszystkich... ~~ 
zdumiał się Dobiecki. — Tak wiele so­
bie obiecywano z chwilą otwarcia...

— Interes jest ważniejszy niż obu­
rzenie. które po trzech dniach zastąp1 
inna aktualność.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



KALENDARZYK
Wtorek, 14 stycznia 1930.

Słońce: wschód 7,57; — zachód 16,05; — 
długość dnia 8 godz. 8 min.

Księżyc: wschód 15,02; — zachód 8,12; — 
pełnia

Kat rzk.: Hilary; jutro Paweł Pustelnik 
Kai. slow.: Radogost; jutro Dorooslaw.

Zebrania
Dziś o 18 K P H. przy X druż. harc w 

XI szkole powsz. na Wildzie;
o 19 ..Sokół" (Jeżyce! u p. Kasperko- 

wej. ul Kraszewskiego 16:
o 19.30 Tow Śpiewu „Dzwon Zygmun 

ta" (wieczorek kolendowy) u p. Bey 
erowej. pl. Bernardyński;

o 20 Tow Przemysłowców (Łazarz) u 
p. Bohnowej, ul. Marsz Focha 85;

o 20 Klub Mandolinistów „Sempra 
vivo" u p. Szydłowskiej, Rynek Ła­
zarski 4;

jutro o 18,30 Rada Miejska w sali Ratu­
szowej;

o 19 Tow Przem (Jeżyce) u p Kasper 
kowej, uh Kraszewskiego 16;

Różne
Jutro o 19,30 Tow Śpiewu „Dzwon Zyg­

munta" — ćwiczenia chóru w salce 
Farnej;

Pogrzeby
Dziś: śp Jadwigi z ks. ks. Lubomirskich 

Kwileckiej o godz. 9,30 po naboż 
żał w kap!. SS. Elżbietanek, ul. Łą 
kowa 1 (przewiezienie zwłok do 
Kwilcza — tamże pogrzeb o godz. 11 
w środę).

Licytacje
Dziś o 9,30 ul. Szamarzewskiego 26 — 

szafa;
o 10 ul Polna 11 — szafa, 2 biurka z 

fotelami, kanapa, fotele, umywalnia; 
o 14,30 ul. Wawrzyniaka 43 — 2 masz.

do pisania, 5 biurek, 2 szafki; 
o 15,30 nar. ul. Grunwaldzkiej j u!

Marcelińskiej — bibljoteka, stół, 
biurko, 7 krzeseł, 2 fotele, kanapa, 
obrazy, futro, ubranie:

Jutro o 9 M. Garbary 5 — rozna obuwie; 
o 11 Św Marcin 62 — 10 beczek Oliwy,

szafa że!.;
o 12,30 ul. Kolejowa 1—3 — biurko; 
o 13 ul. Marsz Focha 67 — szyfonierka- 
o 13,30 St. Rynek 80-82 — kasa „Na­

tional“, urządzenie składowe; 
o 14 uh Emilji Sczanieckiej nar. Marsz.

Focha — szafa do narzędzi;
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55,

Teatr Wielki 
DZIŚ -- „Miłość cygańska“

Lehara.
Teatr Polski

DZIŚ — „Królowa Biarritz“.

—operetka

Teatr Nowy
DZIŚ — „Rywale",

S. p. pik. Wł. Jagniątkowski
W dn. 8 bm. zmarł w Warszawie 

wielki patrjota, utalentowany literat i 
nieskazitelny człowiek. Był nim śp. pik 
Władysław Jagniątkowski, urodzony w 
Kielcach w 1857 r. Skończywszy szkoły 
i uniwersytet, jako zamiłowany strateg 
wstąpił do wojska rosyjskiego. Nie zna­
lazłszy tam jednak dostatecznie szero­
kiego pola dla swych zamiłowań i ta­
lentu, przeniósł się do francuskiej legji 
cudzoziemskiej w charakterze prostego 
żołnierza. Na zdolnościach jego pozna­
no się wkrótce. Niebawem jako dowo­
dzący pułkiem zdobywa Madagaskar, 
rządzony wówczas przez królową Ra- 
nawale, i pierwszy zatyka tam chorą- 
?lew francuską. Następnie widzimy go 
w Chinach, Afryce i Annamie, gdzie na 
Prośbę ówczesnego cesarza Annamu 
kreśli pierwszą dokładną mapę tego kra- 
JnnZ r>C0‘ zostaje udekorowany orderem 
ri a W czasie swych licznych po­
droży kompletuje zbiory, godne pierw­
szych muzeów świata. Poważny dział 
stanowią w nich ordery, otrzymane od 
rożnych egzotycznych władców.

.W czasie wojny europejskiej śp. Ja­
gniątkowski oddaje talent swój Polsce, 
j" wojskiem gen. Hallera przybywa do 
kraju w randze pułkownika i zabiera 
się do pracy nad organizacją armji. 
p. ln- opracowuje słownik dla inżynie­
rii wojskowej, iakiego dotychczas wo- 
kcie nie było. Następnie otrzymuje no- 
“łuiację na profesora Szkoły Inżynierji 

ojskowej, na którem to stanowisku
as*ąje go śmiertelna choroba.

• b.P-, Jagniątkowski napisał też szereg 
powieści i wspomnień, m. in. „Polak w 
.^■'■cudzoziemskiej“, „Ona i Madaga- 
" ,r»W krainie bokserów“, „Walka 
0 k?oietę“ i inne.

/ p Jagniątkowski osierocił żonę z 
E2<?u Karpińską, siostrę b mecenasa i 
p‘szesa sądu okręgowego w Gnieźnie.

J. G
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Ze zjazdu Dąbrowczanek
Nabożeństwo — Wspólne śniadanie — Przedstawienie 

Obrady
Jak już nadmieniliśmy, w związku 

z setna rocznicą założęnis państwowej 
uczelni imienia Dąbrówki na uroczysto­
ści jubileuszowe zjechało około pół ty­
siąca b- wychowanie wspomnianego 
zakładu Przybyły one z najdalszych 
zakątków Polski, nie szczędząc trudów 
ni czasu Doznały one w Poznaniu ser­
decznego i owacyjnego przyjęcia.

Obrady zjazdu rozpoczęły się w ub 
niedzielę uroczystem nabożeństwem w 
kaplicy szkolnej o godz 9 rano Mszę 
św. odprawił b. profesor uczelni ks. Ko­
walski, który też wygłosił odpowiednią 
przemowę do uczestniczek. Po nabo­
żeństwie udano się do pięknej i wielkiej 
sali w Belwederze, gdzie odbyło się 
wspólne śniadanie. Obszerna sala za­
ledwie mog'a wszystkich pomieścić W 
zgromadzeniu tern poza b wychowani- 
cami wzięli udział specjalnie zaprosze­
ni goście z władzami szko nemi na cze­
le. W czasie śniadania wygłoszono kil­
ka przemówień

Pierwsza zabrała głos dyrektorka za­
kładu p Marja Swinarska. podkreśla­
jąc wielkie przywiązanie b wychowanie 
do uczelni W imieniu władz szkolnych 
przemawiał wizytator dr Węckowski. 
W dalszym ciągu składał' życzenia po­

Z nadzwyczajnej komisji sejmowej
Zeznania członków straży marszałkowskiej — Oświadczenie 

pos. Polakiewicza
Warszawa, 13. 1. (PAT.) W dniu 

dzisiejszym przy udziale wszystkich 
członków odbyło się posiedzenie nad­
zwyczajnej komisji do zbadania zajść w 
Sejmie w dniu 31 października z. r.

P. L i e b e r m a n n (P. P. S.) zrefe­
rował akta dochodzeń w sprawie zajść, 
przeprowadzonych przez marsz. Da­
szyńskiego i biuro Sejmu. Z aktów tych 
wyniką, że marsz. Daszyński polecił w 
dniu 2 listopada przesłuchać wszyst­
kich tych członków straży marszałkow­
skiej, którzy w dniu 31 października 
r. z. pełnili w Sejmie służbę. Zeznania 
te były na posiedzeniu komisji odczyta­
ne w ca’ości przez referenta.

Pos. Bari i ck i (PPS.) podniósł, że 
jak wynika ze zeznań członków straży 
marszałkowskiej, pierwsi oficerowie, 
którzy1 w dniu 3r października przybyli 
dc przedsionka Sejmu, powoływali się 
na to, że ćhćieli się widzieć z pos. Pola­
kiewiczem. W takim stanie rzeczy pós 
Polakiewicz nis może zasiadać wkomi-

Obrady komisji budżetowej
Dyskusja nad preliminarzem min. rolnictwa,

Warszawa, 13. 1. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej przystąpiono do prelimina­
rza budżetu min. rolnictwa.

Pierwszy zabrał głoś kierownik min. 
p. Leśniewski. Omawiając kryzys, 
jaki rolnictwo polskie od pewnego cza­
su przechodzi, p. minister zaznaczył, że 
rząd wydał w roku ub. szereg zarządzeń, 
zmierzających do załagodzenia tego sta­
nu rzeczy. Aby ?ahamow’ać import ob­
cego zboża, wprowadzono cło, które 
znacznie ten przywóz obniżyło. Jedno­
cześnie zastosowano wolność wywozu i 
system premji wywozowej, cel jednak 
podwyższenia ceny zboża nie został cał­
kowicie osiągnięty. Mówca podkreśla 
niedostateczne funkcjonowanie związku 
eksporterów. W r. bież, wzmożopo sy­
stem kredytu zastawnego. Bank Polski 
przyznał na ten cel 43 miljony zł. Na 
zaliczkowanie zboża dla drobnej wła­
sności rolnej uruchomiono 11 miljonów 
zł. Jeżeli zarządzenia te nie zaoobiegły 
kryzysowi, to przyczyny szukać należy 
w stosunkach międzynarodowych i w 
Gm fakcie, że zapasy zboża na rynku 
świątowym są tak znaczne, że umiesz­
czenie nadwyżki polskie? jest bardzo 
trudne. Są także przyczyny lokalne, 
jak zła organizacja handlu zbożowego 
i mała zasobność ludności rolniczej. W 
dziedzinie produkcji zwierzęcej i han 
dlu produktami zwierzęcemi stanowi­
sko jest lepsze. Wobec ujawnionych 
nadużyć przy eksporcie masła zaprowa­
dzona została ścisła kontrola masła eks­
portowego i przewidziane cą kary. Syn­
dykat wywozu trzody chlewnej został 
zreorganizowany. Środki popierania 
produkcji rolnej wynoszą 46 proc, wy­
datków zwyczajnych ministerstwa Głó­
wny nacisk kładziemy na oświatę po­
zaszkolną. Zasiłki na melioracji udzie­
lane są przedewszystkiem spółkom wod­
nym.

Plan finansowo - gospodarczy lasów

myślnego rozwoju zakładu panie: Ja­
kubowska, Sztarkowa, Jeżewska i Cze­
kańska. W końcu odczytano telegramy 
gratulacyjne od tych wychowanie, któ­
re przyjechać nie mogły Śniadanie 
wśród niezwykle serdecznego nastroju 
przeciągnęło się do godż 13,30, poczero 
odbyła sie wspólna fotografia

Po przerwie obiadowe) uczestniczki 
zjazdu znowu zgromadziły się w aułi 
uczelni im. Dąbrówki, gdzie odbyło się 
przedstawienie operowe Miodzież szkol­
na odegrała „Cyganów“ Kniagnina. Im­
preza wypadła bardzo ładnie.

Po przedstawieniu rozpoczęły się w 
tej samej auli obrady. Na przewodni­
czącą zjazdu poproszono p Kozłowską 
Po załatwieniu spraw formalnych u- 
chwalano statut Związku Dąbrówęza- 
nek i wybrano zarząd, w skład którego 
weszły panie: Appeltówi a. Brokówna. 
Czekańska. Fiedlerówna, dr Knapow- 
ska, Skrzypczakówna, Stroińska i red. 
Ujmowa Obrady zjazdu zamknął wie 
czorek towarzyszki

Na zakończenie uroczystości jubileu 
azowych w dniu wczorajszym odbyło 
się w kaplicy szkolnej nabożeństwo dla 
młodzieży, następnie akademja i przed­
stawienie. (tr.)

sji jako jej członek, lecz powinien być 
przesłuchany w charakterze świadka.

Po krótkiej dyskusji, w której zabie­
rali głos praw’ - wszyscy członków ko­
misji, pos. Polakiewicz złożył 
oświadczenie treści następującej;

Wobec oświadczeń trzech członków 
nadzwyczajnej komisji, że pragnęliby 
mnie przes’uchać w charakterze świad­
ka, chociaż mandatu członka nadzwy­
czajnej komisji, nadanego mi przez ple­
num Sejmu, komisia ani pozbawić, ani 
ograniczyć nie może, złoże swój mandat 
na najbliższem posiedzeniu Sejmu, 
chcąc w ten sposób dać wyraź naszej za­
sadzie, że dążymy do wszechstronnego 
wyświetlenia sprawy.

Wicemarśza'ek C z e t w e r t y ń s k i 
podziękował pos Polakiewiczowi za za­
jęte przez niego stanowisko; które ułat­
wi prącę komisji i zapewnił, że wybór 
nu następcę po pośle Polakiewiczu do­
konany będzie na najbliższem posiedze­
niu Sejmu.

państwowych przewiduję wpłatę czy­
stego dochodu do skarbu w kwocie 
80.218.000 zł. Jestto dochód najwyższy, 
jaki można osiągnąć. Mówca omawia 
następnie szczegółowo sprawę rozwią­
zania umowy na eksoloatację puszczy 
Białowieskiej, zawartej z firmą Centu- 
ry. Ministerstwo zdecydowało się umo­
wę zlikwidować w ten sposób, że firma 
oddała tereny eksploatacji w zamian za 
zwrot kaucji i Wypłatę odszkodowania 
w kwocie 16 miljonów zł.

Sprawozdawca pos. K i e r n i k 
(Piast) występuje przeciwko zniesieniu 
w budżecie zasiłków dla drobnego rol­
nictwa, wnosi o zwiększenie pozycji na 
melioracje rolne oraz proponuje wybór 
podkomisji, któraby zbadała sprawę 
spółki Century ze stanowiska leśniczo- 
handlowego.

Pos. P i j a ł ko w s k i (KI. Nar.) za­
rzuca gospodarce leśnej rozrzutność i 
niedostateczne zalesienie nieużytków 
W sprawie Gentury zapowiada szereg 
wniosków mniejszości.

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej p. Kor­
necki oświadczył, że budżet min. rol­
nictwa interesuje go ze względu na 
ogromny upadek siły nabywczej ludno­
ści wiejskiej. W swoim czasie stronnic­
twa ludowe nie zdołały^podnieść rolnic­
twa. Rządy zamiast ugruntować Je, 
znajdowały ogromne sumy na sztuczne 
hodowanie przemysłu. Mówca omawia 
ciężkie położenie plantatorów buraków, 
krytykuje działalność eksporterów trzo­
dy, wskazuj" na zabijanie przez mono­
pol spirytusowy gorzelni rolniczych, 
wreszcie wskazuje na upadek handlu 
zbożowego wskutek usuwania pośredni­
ków.

Pos. Przedpełski (RB.) domaga 
się wydatniejszego popierania współ- 
dzielni rolniczych

Pos. K w a p i ń s k i (PPS.) oświad 
cza, że główną przyczyną kryzysu w na-

szem rolnictwie jest brak gotówki.
Pos. Dąbski (Str Chi) aarz;uca

ministerstwu brak programu.
W dalszej dyskusji zabierali glos pp.

Kuśnierz (Ch. D.), Łucki (Klub 
Ukr.) i Potoczek.

Godz 0,20 posiedzenie komisji trwa 
w dalszym ciągu.

Strajk zecerów w Krakowi©
Kraków, 13 t. (PAT.) Na tle zatar­

gu w sprawie przyjmowania uczniów 
drukarskich wybuchł dziś w Krakowie 
strajk zecerów, wskutek czego dzienni- 
S " krakowskie w dniu jutrzejszym nie 
ukażą się. „Naprzód“, który nowa umo­
wę podpisał, pracuje normalnie Roko­
wania pomiędzy właścicielami drukarń 
i Związkiem drukarzy toczą się w dal­
szym ciągu.

Należy się spodziewać, że w dniu 
jutrzejszym drukarnie przystąpią do 
pracy.

„Pomorze“ 
w stoczni duńskiej

Gdynia, 14, 1. (Teł. wł) Okręt 
szkolny „Pomorze“, który ostatnio 
przeszedł straszne burze na zacho­
dnich wybrzeżach Francji, przyholo­
wany już został do Danji i znajduje 
się w stoczni w Nakskov.

Wczoraj wyjeehali tam jako człon­
kowie komisji, która ma ustalić roz­
miary potrzebnego remontu, dyr. 
Szkoły Morskiej w Tczewie komandor 
Mobuczy i kapitan Wielkiej Żeglugi 
Stecki. S. B.

Pogoń za pasażerami 
na gapę

Wczoraj na św. Marcinie gonił za 
jakimś osobnikiem dorożkarz, wzywa­
jąc pomocy Przy pomocy przechod­
niów nieznajomego zdołano przytrzy­
mać. Był to niejaki Kazimierz Erdmań­
ski, zamieszkały przy ul Marszałka Fo­
cha 121. Wsiadł on do dorożki ze swym 
kolegą i w czasie jazdy wyskoczył naj­
pierw kolega Erdmańskiego a następnie 
Erdmański.

Dorożkarz, nie chcąc stracić swej 
należności, wszczął pogoń za amatora- 
m' bezpłatnej jazdy, (k)

Plajta
„Wesołego Miasteczka“ 

w Warszawie
W początkach grudnia otwarte zo­

stało w Warszawie t. zw. „Wesołe 
miasteczko“, na wzór tego, jakie oglą­
daliśmy w Poznaniu w czasie wysta­
wy. Nie długo zdołano przedsiębior­
stwo utrzymać, albowiem przed kilku 
dniami Została cala ta impreza prze­
rwana. Ogłoszono jednem słowem u- 
padłość.

Powodem upadłości koncesjonariu­
sza, przybyłego z zagranicy, był brak 
powodzenia. Straty są poważne i do­
tyczą instalatorów, dostawców i per­
sonelu, który najdotkliwiej pokrzyw­
dzony, udał się pod opiekę inspektora 
pracy.Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— * Bydgoszcz. (Kradzież w kościele,) 
W tych dniach w kościele jezuickim w 
Bydgoszczy skradziono p. Annie udko- 
wej torebkę, zawierającą 10 zł, list hipo­
teczny na 1850 dolarów i dowód osobi­
sty. Za nieznanymi złodziejami, którzy 
widocznie dobrze byli poinformowani o 
zawartości torebki, wdrożono śledztwo-

— (Systematyczne kradzieże.) W fa­
bryce „Kauczuk“ w Bydgoszczy ujawnio­
no w tych dniach systematyczne kradzie­
że płótna. Według pobieżnych obliczeń, 
wartość skradzionego płótna dochodzi su­
my 1 tysiąca zł.

— (Napad.)- Na ulicy Nakielskiej nie­
znany złoczyńca w mundurze wojsko­
wym napadł na 15-letnią Mar,je I oracZa- 
kównę Napadnięta zdołała się wyrwać 
napastnikowi. Powiadomione o zajściu 
władze wojskowe, przeprowadza ią w tej 
sprawie śledztwo.

— (Nieuczciwy listowy.) W tych 
dniach w nieobecności domowników 
wszedł do mieszkania p. Zofji Majewskiej 
w Dąbrowie Majej listowy Józef Tom­
czak i skradł fuzję, klarnet i zegarek war­
tości około 200 zł. Skradzione przedmio­
ty zdołano odnaleźć i zwrócono p. Ma­
jewskiej. (k)

— * Gniezno. (Włamanie.) W tych 
dniach włamano się do składnicv pana 
Krawczyńskiego w Gnieźnie. gd?je skra­
dziono części samochodowe, wartości oko­
ło 790 zł Za nieznanymi włamywaczami 
wdrożono śledztwo, (k)
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Nieszczęśliwy skok 
z tramwaju

Wczoraj przewieziono do lecznicy 
miejskiej p. Stefana Kapturskiego, za­
mieszkałego przy Małych Garbarach 5, 
który przy wyskakiwaniu z tramwaju 
skaleczył się dotkliwie w lewą stopę, (k)

Bójka w Gądkach
W Gądkach wczoraj rano miała 

miejsce zacięta bójka Sztachetą pło­
tu, a następnie 3 strzałami z rewol­
weru poraniono 25-letniego Józefa 
Mielcarka, ślusarza z Żabikowa. Ró­
wnież wystrzałem z rewolweru pora­
niono jego 23-letniego brata Fran­
ciszka Mielcarka. Ten ostatni po opa­
trzeniu przez Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55) pozostał w domu, nato­
miast brata jego Józefa przewieziono 
w' stanie ciężkim do lecznicy miej­
skiej. W czasie bijatyki „odznaczyli 
się“ dwaj bracia Borowiakowie, za­
mieszkali w pobliżu Gądek.

Jak się dowiadujemy, Mielcarek 
wyjechał w niedzielę do Gądek do 
swej narzeczonej i udał się na. zaba­
wę wraz ze swym bratem. W niewy­
jaśniony bliżej sposób Mielcarek „na­
raził“ się miejscowym uczestnikom 
zabawy, którzy zbili go w niemiłosier­
ny sposób, a następnie jeden z zapal­
czywych napastników strzelił do 
Mielcarka 6-krotnie, raniąc go trzy­
krotnie w głowę. Strzały nie były na 
szczęście śmiertelne, (k)

Echa katastrofy
pod Samostrżelem

W związku z wykolejeniem się pa­
rowozu pociągu transytowego pod 
Samostrzelem w powiecie wyrzyskim 
w dniu 23 grudnia r. uh. w dochodze­
niach okazało się, że główną winę po­
nosi kierownik parowozu Wielczyński 
i zwrotniczy Bąkowski. Wielczyński 
przejechał sygnał ostrzegawszy i sy­
gnał wjazdowy a zwrotniczy Bąkow­
ski po wpuszczeniu drezyny na tor 
boczny nie przełożył zwrotnicy na fo­
rze głównym. Winę przypisuje się 
również dyżurnemu ruchu Wietrzy- 
kowskiemu, który przed przejazdem 
pociągu pospiesznego przepuścił dre­
zynę na tor główmy.

Straty materjaine są bardzo po­
ważne i powstały przez uszkodzenie 
parowozu i wagonu oraz przez zerwa­
nie toru. Naprawienie szkód trwało 
pięć dni, w którym to czasie komuni­
kacja odbywała się tylko jedną stroną 
toru, (ki

SPORT
Hokej na lodzie

„Stella“ (Gniezno) — „Lechja” 3:3 (1:1, 
1:1, 1:1). Zawody te o mistrzostwo kl. B 
zostały rozegrane w Gnieźnie. Walka 
była dość ciekawa. Wynik odpowiada 
przebiegowi gry. Sędziował poprawnie 
p. Polcyn z Poznania.

W spotkaniu finałowem o mistrzostwo 
Niemiec w berlińskim Sportpalaście Beri. 
SC łatwo pokonał „Brandenburg“ 9:1, 
(4:0, 1:0, 4:1). (Radjo.)

Reprezentacja niemiecka na mistrzo­
stwa w Chamonix ustalona została w

składzie następującym: Leinweber (Fues- 
sen), Heinrich (Brandenburg), Roemer, 
Bali, Jaehnecke (BŚC) i Schroettle (Ries- 
sersee); rezerwa: Kummitz i Herber (obaj 
Brandenburg). (Radjo.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatrn Wielkiego. Dziś, we 

wtorek „Miłość cygańska". We środę, 
15. bm. pod kierunkiem dyr. Wojciechow­
skiego „Aida“ z pp. Bojar - Przemieniec- 
ką, dr. Roesslerówną, Majem, Perkowi- 
czern, Romanowiczem i Urbanowiczem.

„Pan Twardowski", wspaniale wysta­
wiony balet, ukaże się w niedzielę 19 bm. 
o godz. 15 po cenach zniżonych.

Znakomita śpiewaczka, primadonna o- 
pery warszawskiej, Ewa Bandrowska, 
przybędzie na gościnne występy do na­
szej opery w przyszłym tygodniu. Nie­
zawodnie wszystkie przedstawienia z tą 
ulubienicą poznańskiej publiczności będą 
wyprzedane do ostatniego miejsca.

—- * Z Teatrn Polskiego. Dziś przed­
stawienie tylko dla wojskowych i ich ro­
dzin. Odegrana będzie „Królowa Biar­
ritz" . We środę wraca na afisz ostatnia 
nowość repertuarowa, niegrana dotąd na 
żadnej scenie w Polsce Wiktora Keleme- 
na „Komedja o prawdzie", którą publicz­
ność odwiedza tłumnie, bawiąc się wy­
bornie.

W nadchodzącą niedzielę po południu 
po cenach zniżonych bajka dla dzieci

I „Kopciuszek", na która, stałe brakuje bi­
letów już przed rozpoczęciem przedsta­
wienia.

‘ — ‘Z Teatrn Nowego. . Rywale" —
to tytuł najgłośniejszej amerykańskiej 
sztuki znakomitej spółki autorskiej An­
dersona i Stallingsa, cieszącej się ogrom- 
nem powodzeniem na scenie Teatru No­
wego. Sztuka ta, będąca niewątpliwie 
największą rewelacją sezonu teatralnego, 
przeszła przez wszystkie sceny świata, od­
nosząc wszędzie niebywałe sukcesy. Mi­
mo poważnych scen, sztuka obfituje w 
wiele momentów prostego żołnierskiego 
humoru i przekomicznych, wywołujących 
żywy śmiech i oklaski — sytuacyj. W 

i roli Charmain, uroczej wieśniaczki — p, 
j Halina Cieszkowska. Reżyserja dyr. Rud­

kowskiego, dekoracje Al. Kobrynia.

Ozial gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 13. 1. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szt. 43,40; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Praga za 100 zł 37840—380,10; Wie­
deń za 100 zł 79,59.50—79,87.50; Zurych za 
100 zł 57,95; Berlin za 100 zł 46,72.50 do 
47,12.50; wypl. na Warszawę 46,87.50 do
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Warszawa. . . 8% 100 zł 57.62 46.72 43.40 11.25 378.10 57.95 79.59
Poznań .... 8>/2 — 100 zł — — _ __ —, _ __ _ _■
Gdańsk . . * . 6‘z, 173,52 J00 Gd. gid. — — 81.43 _ 657.— —
Berlin . , » . 6G 212,34 100 R. M. — 122.497 — 20.39 23.87 608.- 805.25 123.24 169.39
Belgja .... 123,94 100 belg. — — 58.305 34.94 13.94 354.75 _ 71.97 98.85
Bukareszt . . . 9 172,- 100 1. — — 2.489 818.— 0.60 20.01 3.06 4.21
Budapeszt . . . 7V, 155.90 100 pengo — — 73.21 27.83 17.50 — 590.35 90.35 124.16
Holandja . . . 4% 358.31 100 gid. ho), 358.65 ■ — 168.41 12.10 40.21 1024.25 _ 207.95 '285.40
Kopenhaga . . 8 238,88 100 k. d — — 111.99 18.20 26.76 681.75 —— t38.10 189.75
Londyn . . 5 43,38 1 funt szteri. 43.38 25.01 20.S8 — 4.86 123.93 164.31 25.15 34.56
Nowy York . . 41/? 8 91,41 1 dolar 8.89 - 418.50 486.87 — 25.45 33.75 516.50 709.45
Paryż . . , 3‘ż 172,- 100 fr. franc 35.01 16.445 123.92 3.93 — 132.67 20.29 27.87
Praga . . . 5 180,62 100 k. cz 26.35 — 12.361 164.66 2.93 __ 15.27 20,98
Rzym .... 7 172,- 100 1. 46.6-4 21.105 93.05 5.23 176.51 27.02 37.15
Szwajcaria . . 37, (72,- 100 fr. szwajc 172.48 — 81.035 25.14 19.33 492.75 653.50 __ 137.37
Sztokholm . . 47« 238.88 100 k. szw 239. i 2 112.36 — 26.84 683.- __ 138.55 190.60
Wiedeń . , . 7h,i 125,43 100 szyling. 125.35 58.88 34.63 14.07 — 474.92 72.65 —

ian

Artyści opery poznańskiej Jadwiga Fontanówna i Folański, którzy w świetnie 
wystawionej operetce „Krysia Leśniczanka“, granej przy stale wysprzedanej

widowni, święcą wielkie triumfy.

47,07,50; Gdańsk za 100 zł 57,62—57,77; 
telegr. wypł. na Warszawę 57,59—57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 13. 1. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 176,00: Zieleniewski 63,00; Chodo- 
rów 147,00.

Lwów. 13. 1. (PAT.) Akcje: Chodo- 
rów 150; Gazolina 26; 4-proc. inwestyc. 
pożyczka premj. 120,75; 5-proc. pożyczka 
dolarowa 68,00.

GIEŁDY TOWAROWE
Warszawa, 13. 1. (PAT.) Zboże:
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Żyto 22—22,50; pszenica 38—40; owies 21 
do 22; jęczmień 23,50—24,50; brow. 27,00 
do 28,25; groch polny 37—42; majka pszen­
na 61—64; luksusowa 71—74; żytnia 3S 
do 40; otręby pszenne grube 20—21; śre­
dnie 16,50—17,50; żytnie 12,75—13,25; ku­
chy lniane 40—41; rzepakowe 30—31; fa­
sola biała 90—95.

L w ó w, 13. 1. (PAT.) Zboże. Pszenica 
kr. dw. 38—39; zbiorowa 35,25—36,25; żyto 
24,25—24,75; jęczmień przem. 19,25—20,00; 
owies 20.25—21,25; mąka pszenna 63,50 do 
66,50; żytnia 41—42; otręby żytnie 12,50 do 
13,00; pszenne 14,25—14.75.

Restauracja „Tunelu Rzymskiego“
Aleje Marcinkowskiego 20 
dziś, we wtorek 14 b. in.

MIĘSO z KOTŁA
i kiszki własnego wyrobu, na co Szan, Gości 
i Sympatyków uprzejmie zapraszani wjaśeic:el
dp 3872 Ignacy Maląg.

Bankowa Instytucja Spółdzielcza
poszukuje na stanowisko samodzielnego

kierownika Banku
zdolnego, fachowego dobrze obeznanego z ruchem spółdziel 
czym. Wymagana jest bezwzględnie praktyka na kierów 
niczem stanowisku spółdzielni Kredytowych. Zgłoszenia 
tylko z najlepszemi świadectwami i poleceniami, oraz poda­
niem żądanego wynagrodzenia do ekspedycji Kurjera Pozn 

pod zw 21 236

11 POKOJE UMEBŁ.

Pokój
inaty z utrzymaniem. Składowa 1 
III, wejście. II. lewo.

zdpw 90 236

iE SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej rzeciej cenie

drobnych

Niebywała okazjal
Podróżujący z branży spożywczej 
z własnym \samochodem. obezna­
ny z klijentela na Poznańskie i 
Pomorze nrzyjrnie przedstawiciel­
stwo po-ważriej firmy. Zgłoszenia 
Kurjer zdwpDOOlfl

Fabryka wyrobów farmaceutycznych powierzy

Mo dolsze zastępstwo
za prowizją, na woj. Poznańskie i Pomorze, osobie 
dzielnej, pracowitej i dobrze zaprowadzonej w apte­
kach i drogerjach. Zgłoszenia z podaniem obecnych 
zastępstw i referencyj do Kurjera Pozn. pod zw 21196

Przetarg przymusowy
We wtorek, dnia 14 b. m. o godz 1 przy ni. Małe 

Garbary 5 w firmie »Eycpres«** sprzedam publicanie naj­
więcej dającemu za gotówkę: np 7679

53 sukienki dziecięce, 9 swetrów, 
6 płaszczy, 30 fartuchów oraz wiele 
innych przedmiotów z konfekcji dziecięcej.

Pietruszewski, komornik sądowy, Wielkie Garbary 33.

24 NAUKA

Służąca
poszukuje od 15. Posuwy , 
wszystkiego z gotowaniem. uier 
ty Kurjer zdp 91 001

28 WOLNE MIEJSCA

Młodsza kucharka
(zimna kuchnia) potrzebna z»* 
raz. Zgłoszenia śniadalma heco 
mannowa. Gwarna 18.

zdw 89 896

Panie Gospodynie 
10 lekcjowy kurs dzienny
lub wieczorny tylko 21 złotych od 
9 stycznia Współczesnego uła­
twienia pracy domowej wy­
kwintne gotowanie pieczenie, 
pranie, prasowanie Odżywianie 
racjonalne, towaroznawstwo. - 
Kursy Gospodarczo Zawodowe, 
św. Marcin 69. nw 6 245

Fryzjera
damskiego, sile pierwszor zed»J 
potrzebuje zaraz Zakiad. n» 
Wolności, K. Kojtikiewicz.

zd p w 90 106 ,

Służąca
samodzielna dla jednej 
wiek od 30 lal. dobre świadectwa 
zaraz. Zgłoszenia piśmiennie °- 
rjer zd p 90 156

Pł"7 pri ni n t na styczeń 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
i iŁŁUjjiata daiku llustr. ..Jlustracja Poznańska" i Nowinv Snor’owe" w Po-

, ‘ " 11' zna“ju w eksped zł 4.00 w agencjach w mieście zł 4 50 z odnoszeniem
dp domu w Poznaniu z< 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie zł 14.80, pod opaska w Polsce zł 900. pod opaska w innych krajach zł 11Ó0 
W razie wypadków spowodowanych sita wyższa przeszkód w zakładzie strajków i 
wydawn. n,e odpowiaia za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sic 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 4072. 2305,

(Jcłosypnia »« «tronie 6-łąmowej 30 gr. na «tronie 4-lamowej przv końcu tekstu 
fi redakcyjnego <5 gr na stronie czwartej 120 gr na strome drugiej

’ 150 k’. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-lamoweto roibm- 
'.»głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wy 
uia porannego przyjmujemy do godz. 1830 w nagtycb wypadka- h do'godz 22 u stróża do wy­
dania wieczornego do godz 10 w dn. przedśw.at do godz 9 przed mdurin Dr.bne ogG^e- 
ma «Iowo napisowe Itlustei 30 gr knżie dalsze «lewo 20 ar Za różnice miedzy zes'a«e’n 
a wysokością ogłoszeniu, powstałe wskutek matrycowana wydawnictwo nie odpowiada

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. —sP. K. O. Poznań, nr. 200 149
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